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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 23 go października r. b. Na fron­

cie włoskim: Odżyły walki po obu stronach przełęczy Kolie i w dolinie Pelle- 
grino i w obrębie gór Marmolata. Udało się wysadzić w powietrze pozycję nie 
przyjacielską na górze Sief. Równocześnie dotarły nasze atakujące wojska aż 
do drugiej linji nieprzyjacielskiej, a nadawszy nieprzyjacielowi krwawe straty, 
powróciły z licznym jeńcem.

Na froncie południowo-wschednifli: Atak przeprowadzony przez austro-wę- 
gierskie i niemieckie wojska na zachodnim brzegu Skumbi uwieńczony został 
zdobyciem kilku francuskich pozycji.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo donoszą dnia 23-go b. m. Na froncie zachodnim: Grupa 

wojsk następcy tronu bawarskiego ks. Ruprecbta: We Flandrji walka ogniowa 
wzmogła się wczoraj od lasu Houthoulet do kanału Comines-Ypres znowu do 
znacznego napięcia i była do rana gwałtowną, wzmagając się wielokrotnie do 
ognia huragauowago. Dziś rano nastąpiły, według dotychczasowych doniesioń, 
francusko-angielkie natarcia między Draalbank a Poelkapelle.

Grupa wojsk następcy tronu niemieckiego: Bitwa działowa między niziną 
Ailette a Braye, prowadzona wśród najsilniejszego zużycia wszystkich środków 
bojowych w ciągu dnia i z bardzo matemi pauzami również i w nocy.

W środkowym odcinku Chemio des Dames, a zwłaszcza pod Cerny, ogień 
był chwilami bardzo ożywiony.

Również w Szampanji i nad Mozą działalność bojowa była spotęgowana. 
12 lotników nieprzyjacielskich i 1 balon na uwięzi strącono wczoraj.

Na froncie wschodnim. Cała wyspa Dagoe jest w naszem posiadaniu. Wzięto 
przeszło 1200 jeńców i kilka dział, zdobyto duże zapasy.

W 9 dni armja i marynarka przeprowadziły wspólnie na morzu operację, 
dzięki której Oesel, Moon i Dagoe, klucze wschodniego Bałtyku dostały się 
w ręce uasze.

Złożono nowy dowód siły bojowej naszego wojaka i marynarki; ich skoor­
dynowane działanie i tutaj można nazwać wzorowem.

Na froncie macedońskim: W dolinie Skumbi wojska nasze i sprzymierzeń­
ców wydarły w natarciu Francuzom kilka stanowisk na wzgórzach i utrzymały 
je, mimo silnych przeciwuderzeń.

Przy drodze Monaster-Resla rozchwiały się wielokrotne natarcia prze­
ciwnika.

Walka ogniowa była silna zarówno tutaj, jak na szerokich odcinkach na 
obu brzegach Wardaru.

KOMUNIKAT WIECZORNY.

Ziemi Radomskiej i Kieleckiej.

Berlin. 23 października. Urzędowo. Nieprzyjacielskie ataki poraone we 
Flandrji rozchwiały się w zupełności, przynosząc wrogowi w zysku zaledwie 
bardzo drobne pasma terenu pod Woldhock na północ od Langemarck. Rów­
nież przy drodze Menin-Ypern silny atak angielski rozchwiał jię całkowicie.

Na północo-wschód od Soissons bitwa artyleryjska, po chwilowem zelżeniu 
wzmogła się dziś nad ranem do największego napięcia. ,

Zdobycz, wzięta przez nas na wyspach Oesel, Moho i Dago wynosi z górą 
20,0J0 jeńców, pobad 100 armat, oraz wielkie zapasy materjałów wojennych.

Intronizacja Rady regencyjnej.
Warszawa Uroczysta intronizacja Ra­

dy regencyjnej dokonaną zostanie dnia 
37 bm. Uroczystość cała odbędzie się 
wsdług wielkiego ceremoniału korona­
cyjnego Królów polskich. Stworzono już 
specjalny Komitet. W uroczystości we­
zmą czVnnv udział oddziały poszczegól­
ne wojska polskiego. Arcybiskup Zdz - 
towiecki dokona zaprzysiężenia Regen­
tów.

Tworzenie polskiej armji zbliża się.
Warszawa. Książę Lubomirski, który

prawdopodobnie obejmie prowizorycznie 
prezesurę ministrów zwrócił się z me- 
morjałem do władz okupacyjnych, w 
memoriale tym domaga się powrotu 
Legjonów do Królestwa Polskiego, by 
jako kadry stać się mogły podstawą 
dla stworzyć się mającej armji. Rów­
nocześnie ogłaszają na pierwszą połowę 
listopada r. b. pierwszy przegląd ocho­
tników z 21 maja b. r, W ten spo­
sób rnzpocznie się tworzenie polskiej 
armji.

Według zapowiedzi poprzednich dnia 
21 b. m. odbył się w Radomiu Zjazd 
Centrum Narodowego, na który przy­
byli delegaci Ziemi Kieleckiej oraz 
członkowie zrzeszenia i zaproszeni z 
różnych miejscowości naszej gubernji, 
gdyż każdy żądny jest wiadomości z 
Warszawy, z tej Warszawy, gdzie te­
raz właśnie pierwszy Rząd Polski, Ra­
da Regencyjna zaczyna wśród pracy i 
trudów kłaść fundamenty pod budowę 
Państwa Polskiego. 1 chociaż w dzi­
siejszych warunkach podróż jest ucią­
żliwa, to jednak wiele . osób przybyło, 
bo ogół społeczeństwa zaczyna odczu­
wać potrzebę z 'rganizowania się, przy­
chodzi do przekonania, że dość już 
bezczynności, że dość już wiecowania 
1 wygłaszania, acz pięknie brzmiących, 
ale niewykonalnych haseł Ji frazesów, 
dość walk o wpływy partji 1 .jedno­
stek, ale że społeczeństwo zdrowo my­
ślące musi się skupić i całą swą mo­
cą poprzeć legaluy Rząd Polski, aby 
wzmocniwszy go siłą 1 zaufaniem ca­
łego narodu, zdolnym uczynić do wal­
ki o prawa narodowe.

Zjazd otworzył mecenas Wigura, po­
wołując oa przewodniczącego dyrekto­
ra Epateina, który do prezydjum za­
prosił, z Radomia pp.: Wł Zarembinę, 
Stanisława Karwowskiego, kr. Józefa 
Ostrorogu; z Kielc: red Edmunda Ma- 
salskiego i Michała Rejmonta; z Opa­
towa Adama Musialskiego; z Końskich 
Marjana Steckiego, poczem przewodni­
czący udzielił głosu przybyłemu z War­
szawy delegatowi Głównego Z rządu 
C. N. mecenasowi Duninowi.

Referent w bardzo rzecz iwo opraco 
wanym referacie przedstawił zgroma­
dzonym obecną sytuację polityczną 
Omawiał stosunek do sprawy polskiej 
zarówno państw koalicyjnych, jak i mo 
carstw centralnych. Mówił o potrzebie 
silnego rządu, któryby złożouy z ży­
wiołów aktywnych jstarał się główne 
zręby państwowości polskiej zbudować 
jeszcze podczas wojny. Dalej mówca 
bardzo logicznie przedstawiał, że sta­
nowisko 0. N i jego 1 leologja są ko­
niecznością polityczną, są polską racją 
Stanu. Referent omawiał kształtowanie 
się prawy polskiej w okresie przed 
rewolucją rosyjską, w czasie rewolucji, 
oraz obecnie, kiedy sprawę Polski na 
arenę europejską wydobywa akcja po 
kojowa. Deiiuicja referatu była, że na­
leży wszelkiemi siłami dążyć do wy­
tworzenia jaknajwięcej komórek pań­
stwowości polskiej oraz do stworzenia
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sauie ua kongresie świadczyły o istnie­
niu i sile Polski. W końcu mówca u- 
dawadniał, że Rada Regencyjna może 
tylko wtedy owocnie działać i wiele wy- 
inódzna mocarstwach centralnych, kiedy 
będzie miała silne poparcie całego społe­
czeństwa. Referat wypowiedziany z od­
powiednio swadą i umoty wowany.-^jte- 
lazuą argumentacją, został nagrodzony 
przez obecnych rzęsistymi oklaskami.

Po skończonym referacie wywiązała 
się dyskusja w której zabrał głos p. 
Stecki z Końskich Mówca w gorących 
słowach wzywa do jednolitej akcji i 
nie powtarzania błędów nas/.ej histo 
rycznej przeszłości, które dla współcze­
snych były programem politycznym, dziś 
zaś oceniane są jako warcholstwo poli­
tyczni .

Nastąpiła przerwa obiadowa, po któ­
rej zapowiedział referent rzecz na te­
mat „Sprawa budowy Państwa Polskie­
go". O godz. 3 i pół szczelnie zapełni­
ła się sala, pierwszy bowiem referat p. 
Dunina wykazał, że mamy sposobność 
wysłuchać bardzo poważnych i ugrun­
towanych poglądów, wypowiadanych z 
nieubłaganą logiką wskazującą na za- 
sadniczość twierdzeń. Budowa państwa 
począć się musi od utworzenia rządu. 
W chwili obecnej mamy już Radę Re­
gencyjną, ciało ustawodawcze, w czasie 
najbliższym powołane zostanie ciało do­
radcze.— Rada Stanu (nie już „Tym­
czasowa) i Ministerja z prezesem na 
czele (gdzie koncentrować się będzie 
władza). Pierwszem zadaniem Rządu 
polskiego będzie powołanie wojska 
narodowego. W dalszym ciągu 
obszernego tematu ^rozwijał prelegent 
punkty główue: Czy państwo Polskie 
potrzebne jest okupantom? i inge­
rencja okupautów w stosunku do Rzą 
dn polskiego — rozwijał zasadę polity­
ki centrowej — „brać co się da“ — 
przeciw maksymalizmowi, wołającemu — 
„wszystko, albo nic**.

Car na jpamii.
Wokoło niż, monotonny, pusty, rów­

nina—przerżnięta srebrną wstęgą To­
bołu. Z nad brzegu rzeki widać sy­
metryczne kopuły cerkwi i świecące 
wieżyce rezydencji metropolity. To To­
bolski—Miasto dolne o szerokiej prze­
strzeni jest typowem rosyjskiem mia­
stem, dumki nie wysokie z płaskimi da­
chami, wśród których wznosi się parę 
cerkwi Ta dolna część miasta nara­
żona jest na groźne zalewy rzeki W 
górnej zaś części miasta mieszkają spo­
kojnie popi i czynownicy.

Kto staje w rynku i rzuci okiem ku 
górnej części miasta, temu wpada w o- 
ko wielki, szary, masywny trzypiętro­
wy gmach — szary dom. Jakby jakieś 
złe oko czuwa nad miastem. Za nim 
dopiero widać wieżyce rezydencji me­
tropolity i kopuły metropolji. Dnia 10 
lipca 1891 r. szary dom był uroczyście 
uflagowany. Przybył tam uastępca tro­
nu Mikołaj (były car) w powrotnej dro­
dze z podróży do Japonji 1 Władywo- 
etoku.—Przez przyozdobioną kwiatami 
„szwedzką bramę" wjechał do samego

Zbliża się bowiem chwila pokoju, 
która przy ogolnym rozrachunku, zasta­
nie z nas pustemi rękami. Położenie na­
sze jest takie, że czasu nam tracić nie 
wolut.

Następny referat był na temat: „Woj­
skowość i . taktyka lewicy i prawicy" 
Refere it, poruszając pełną chwały histo­
rię legjonów polskich i ich obecne nie- 

» szczęsne rozbicie, wykazywał nieodwo 
łalną konieczność utworzenia armji pol­
skiej, bez której nie dopomyślenia jest 
niepodległy byt narodu, przytem nad­
mieniał, że utworzenie wojska z przy­
musowej rekrutacji o ile po akcie 5 li 
stopada nie znalazłoby przeszkód, obe­
cnie będzie o wiele trudniejsze do prze­
prowadzenia.

Druga część referatu mimo, że nad­
zwyczaj obiektywnie wypowiedziana 
wywołała dyskusję, w której udział przy 
jęli pp. Stecki, Fitiszewski, dr. Kelles- 
Krauz, Musielki, por. Gliszczyński, Ka- 
liszczak,; K. Załęski i inni. Zjazd u- 
chwalił następującą rezolucję: „Zebrani 
w d. 21/X 1917 r, członkowie C. N. 
Ziem Radomskiej i Kieleckiej stwierdza­
ją jednomyślnie, że najwyższym naka­
zem dla społeczeństwa polskiego winna 
być praca nad budową Pańśtwa Polskie­
go, już w czasie wojny, że na czele tej 
pracy powinien stanąć energiczny jedno­
lity rząd polski, oparty na silnej armji 
powołanej w drodze powszechnego pó 
boru i w tym celu uchwala:

I. W Radzie Regencyjnej Zjazd wi 
dzi prawowitą najwyższą władzę Pań­
stwa Polskiego, ala której nakazuje posłuch

II. Najważniejszem zadaniem powo­
łanego Rządu winno być niezwłoczne 
tworzenie wojska z poboru przymuso 
wego, opartego na Legionach Polskich, 
które powinny być natychmiast dla te­
go celu oddane władzom polskim.

III. Tylko jednolity Rząd, konse- 
kwetnie aktywistyczny może uskutecznić 
armji, jako faktów dokonanych, któreby

domu. Oczywiśeie lał się szampan i 
1 grzmiało od wiwatów. Wreszcie zja­
wiła się na sali blada postać mnicha.

— Czego on chce? — zapytał care­
wicz.

— To mnich JEjhanadi, mądry człek, 
który Waszej cesarskiej wysokości prze­
powie przyszłość.

Cerewicz uśmiechnął się trochę nie­
spokojnie, przypomniał sobie ate.itat w 
Otsu, wykonany nań przed kilku tygo­
dniami.

— No niech mi przepowie przy­
szłość.

— Jeśli przejdzie ćwierć wieku, bę­
dziesz znowu w tym domu — rzekł 
mnich.

— Możliwe. Chętnie przybędę jako 
car...

— Nie jako car—przerwał mu mnich.
— Co? Nie jako car?
Mnich coś mu szepnął. Mikoła zbladł.
— Jesteś mądrym człowiekiem, bra­

cie Ejhanadi -rzekł car.
** *

W dwadzieścia sześć lat później zbli­
żał się silnie strzeżony pochód przez 
„szwedzką bramą" da zamku. Ze wszech 
stron żołnierze z najeżonymi bagnetami, 
w środku zaś szedł Mikołaj Roma­
now.— Wszedł do zamku. Zatrzeszcza­
ła stara podłoga. Nie było chorągwi. 

program natychmiastowej odbudowy 
państwa polskiego.

IV. Wszelkie zakusy burzenia poczy­
nającej się pracy odbudowy państwa na­
leży energicznie zwalczać".

O godz. 8‘ń Zjazd zakończył swoje 
prace. Na wniosek przewodniczącego 
p. Bolesława Epsteina uchwalono:

1) Wyrazy czci dla pierwszych bu­
downiczych armji polskiej —legjonistów, 
którzy bądź polegli za wolność Ojczy­
zny, bądź wytrwali przy sztandarze na­
rodowym.

2) wyrazy hołdu dla członków Tym­
czasowej Rady Stanu, którzy pierwsi 
godnie reprezentowali władzę państwo 
w 1 polską. jPoczem p. Bolesław Epstein, 
wniósł okrzyk na cześć dosiojnych Re­
gentów, jako przedstawicieli majestatu 
Królewskiej Korany Polskiejl

s 
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Rozdział węgla.
Komunikat Prasowy Towarzystwa 
Przemysłowców Królestwa Polskiego

Zbliżająca się czwarta zima wojny 
przed o‘zami społeczeństwa stawia wi­
dmo nadzwyczajnych utrudnień aprowi- 
zacyjnych. Jedną i największych bolą 
czek chwili obecnej jest paląca sprawa 
dostawy opalu na potrzeby ludności 
miejskiej i przemysłu kraju naszego. 
Zaopatrzenie w węgiel utrudnione jest 
jeszcze tern, że potężne siły żywetne 
narodu naszego wprowadzają go już 
dziś na drogę odrodzenia ekonomiczne­
go— przemvsł polski, wstrzymany gwał­
townie przez wybuch- wojny ujawnia 
silne tendencje do podniesienia się z 
gruzów, wiele .z jeg« działów rozpoczę­
ło już funkcjonować. Dla odradzające­
go się przemysłu, od bytu tórego w 
znacznej części zależy bogactwo i mię-

Nie bvło wieńców laurowych, ni kwia­
tów, ani strzelejących korków szampa- 
nowych, ani toastów Cisza. — Gł*s gu­
bernatora: „Byłemu pułkownikowi Ro­
manowowi wskazać tymczasowo pokój 
na drugiem piętrze. Co do umieszcze­
nia jego rodziny, która będzie mieszkać 
osobno, niema jeszcze dyspozycji prowi­
zorycznego rządu".

.Pokój 32 1 33?"
Gubernator skinął.

** »
Korespondent „Times’a“ donosi, że 

car wraz z familją żyją pad badzo su­
rowym nadzorem. O wygodzie nie ma 
tam mowy. Carowa nie ma gdzie ode­
tchnąć świeżem powierzem. N istępca 
tronu jest chory. Gdy się cara zapyta­
no, jak Żyje. rzekł;

— „Tak spokojnie, że nie mogę od­
różnić jednego dnia od drugiego. Cho­
ciaż niel Wczoraj stanęło kilka piało 
ubranych dzięwezątek ze szkoły pod 
oknami i patrzyły bojaźliwie w górę. 
Zresztą nie zaszło nic".

Pewnego dnia dowiedział się car, że 
i Puszkin tam przebywał na wygnaniu.
— Rzekł z uśmiechem:—„Jeśli Puszkin 
mógł tu żyć, czemuż ja me mógłbym?"
— Odwrócił się i odszedł. 

dzynąrodowe stanowisko Państwa Pol­
skiego, koniecznym jest węgiel, ta krew 
przemysłu. Ochrona więc ludności od 
jednego ze straszliwych towarzyszów 
wojny—chłodu, dostarczenie sił żywo­
tnych przemysłowi wiąże się ściśle z 
pomyślnem rozwiązaniem kwesłji oszczę­
dnego rozdziału węgla, z zorgan zowa- 
niem racjonalnej gospodarki węglowej, 
choćby w tych niewielkich ilościach, ja­
kie przeznaczono na użytek cywilnej 
ludności.

Dotychczasowe ilości rozporządzalne- 
go przez mieszkańców węgja zaiste by­
ły minimalne. Nie stały one w współ- 
mierności ani z potrzebami naszemi, 
ani wytwórczością polskich kopalń.

Stosunki te tworzy siła wyższa—ko­
nieczności wojenne. Nie w naszej mo­
cy jest zmienić je na lepsze. Komento­
wać się musimy .minimalną ilością 82 
wagonów dziennie węgia opałowego, za­
stosować jednak musimy oszczędny i 
umiejętny rozdział tege węgla. A tego 
dotychczas nie było. W wykazach za­
potrzebowań pizez poszczególne powia­
ty widzimy niezrozumiałe często pozy­
cje, które tylko i wyłącznie można tło- 
maczyć zupełną nieznajomością stosun­
ków 1 potizeb miejscowych przez in­
stancje dotychczas rozdzielające węgiel. 
Zapotrzebowania poszczególnych powia­
tów bez umiejętnej korektywy nie mo 
gą być „kryterjum dla podziału węgla. 
Z dwuch powyżej wyjaśnionych przy­
czyn: znikomo małej ilości węgla, pozo­
stawione! na użytek ludności cywilnej, i 
z niewłaściwego podziału tej ilości, wy­
płynąć musi rozpanoszenie się na tym 
polu spekulanc|i. Dziś korzec węgla w 
niektórych miejscowościach kosztuje 40 
kor. Obliczenia zaś przeprowadzone 
wykazują, że za węgiel sprzedawany 
przez spekulantów społeazeństwo pol­
skie płaci powyżej 1 ‘/a miljona Kor. mie­
sięcznie więcej, niż płacić powinno we­
dług ustanowionych taryf. Skąd się ten 
węgiel nielegalnie sprzedawany bierze— 
pytanie, na które odpowiedzieć dziś nie 
można.

Taki stan rzeczy stawia społeczeństwo 
nasze wobec grozy niemożności zaspo­
kojenia .jednej z ważniejszej potrzeb se­
zonu zimowego=ogrzania mieszkania i 
zagotowania strawy, a biednej ludności 
miejskiej wprost grozi zmarznięcie.

Wszystko 10 skłoniło Towarzystwo 
Przemysłowców Królestwa Polskiego, a 
właściwie jego Zarząd na okupację Au- 
strjacką do zwrócenia się do władz oku­
pacyjnych z projektem względnego unor- 
malmenia gospodarki węglowej.

Projekty Towarzystwa Przemysłow­
ców spotkały się z "uznaniem władz i 
dzięki wyjątkowemu zajęciu się 'sprawą 
przez Jenerała Gubernatora Hr. Szep­
tyckiego, w dn. 15 września zostały za­
twierdzone.

Projekty te wprowadzają decydując 
ingorancję społeczeństwa przy rozdziale 
węgla przeznaczonego na użytek ludno­
ści cywilnej Szczere współdziałanie z 
Tow. Przemysłowców w pracach jego 
nad projektem rozdziału węgla Radcy 
Dr, Kozubskiego, D-ra Smoluchowskie- 
go i p. N .-grusza uczyniły to, że w dn. 
12 października projekt uprzednio za­
twierdzony wszedł w życie.

Istota projektu polega na stworzeniu 
w Lublinie ciała, które za zadanie mieć 
będzie uskutecznianie podziału węgla 
pomiędzy powiatami okupacji Instytu­

cja ta nosi nazwę „Komisji Głównej dla 
podziała węgla". Wydziałem Wykona­
wczym tej 1 instytucji jest lubelski od­
dział Towarzystwa Przemysłowców. 
Według zatwierdzonych ustaw w skład 
Komisji wci.odzą W “równej liczbie przed 
stawiciele zarządu okupacyjnego i spo­
łeczeństwa: 1) przedstawiciel Głównego 
Komitetu Ratunkowego, 2) przedstawi­
ciel Krajowej Rady Gospodarczej, 4) 
przedstawieni Rad trfejskich wspólnie 
wybrany „przez miasta: Lubin, Kielce, 
Dąbrowa, Piotrków i Radom i 5) przed­
stawiciel Związku Ziemian.

Pod kierownictwem Komisji Głównej 
działać będą w poszczególnych powia­
tach Komisje powiatowe dla rozdziału 
węgla, zadaniem których będzie: 1) zpo- 
rządzenie szczegółowych wykazów mie­
sięcznych o zapotrzebowaniu węgla przez 
powiat, i 2) przeprowadzenie dozoru i 
kontroli nad zużyciem węgla w powie­
cie. Komisje pow. składają się: 1) z 
przedst. referatu przemysłowego przy 
miejscowej Kom. Pow., jako przewodni­
czącego, 2) z pr edst. pow. Oddziału 
Związku Ziemian lub Pol. Gentr. Zbóż.,
3) z przedst. przemysłu, mianowanego 
przez Komisję Główną, 4) z przedstawi­
ciela Rady miejskiej e». gminnej. Ko­
misja Główna wysyła do poszczególnych 
powiatów referentów swych, rekrutowa­
nych z pośród inżynierów specjalistów, 
którzy wspólnie z Komisją pow. mają 
sprawować funkcje rozdziału.

Tak skonstruowana maszyna w myśl 
dążeń instytucji organizacyjnej Tow. 
Przem. Król. Polsk. ma zacząć swą 
działalność w czasie najbliższym.

Nie należy jednak zapominać, że pra­
ce rozdzielcze spotkają na swej dro 
dze ogromne nudności, gdyż godzą w 
interesy całej chmarv spekul ntów o 
rozgałęzionych wpływach, a nie prze­
bierających w środkacn działania. In 
stytucja. rozdzielcza wystąpić ma z nimi 
do walki i walkę prowadzić będzie w 
imię interesów konsumentów, a więc 
w imię interesów całego społeczeństwa. 
Słusznym więc jest oczekiwanie dale­
ko idącego współdziałania najszerszych 
warstw społecznych i zrozumienia, że 
wszelkie kroki nowej instytucji tembar- 
aziej w pociątkach działania swego, 
muszą być stawiane z wielką ostożno- 
ścią i oglądnością, by potężnym wro­
gom nie umożliwić i ułatwić walki.

Powstanie Komitetu rozdzielczego dla 
węgla należy rozumieć jako jeszcze je- 
de n dowód do samodzielnego życia 
Polski; jako c manację sił państwowo- 
twórczych, tkwiących w naszem społe­
czeństwie.

Proroctwa o wojnie ouecuej»r. 1101.
Przy zburzę >iu muru w klasztorze 

św. Ducha w Wismar w Meklenburgu — 
znaleziono w biblji pergamin z proro­
ctwami, dotyczącemi obecnej wojny, a 
pochodzący jeszcze z 1701 r. Pergamin 
w ramach i oszklony wisi w ratuszu w 
Wismarze i czytać na nim można na 
stępujące ciekawe przepowiednie: „Z po­
wodu zamordowania księcia roznieni 
się pożar, 7 państw powstanie przeciw 
jednemu ptakowi o dwóch głowach i 
jednemu o jednej głowie. Nastanie 
wielkie zmaganie się na wschodzie i na 
zachodzie, wskutek którego zginie wiele 

ludzi. Wozy będą mknęły bez koni, 
ogniste smoki krążyć będą w powierzu, 
rzucając zniszczenie na wsie i miasta. 
Trzy lata i pięć miesięcy będzie trwała 
ta burza. Głód i zarazy zdziesiątkują 
ludność. Chleb będzie znaczony i dzie­
lony. Ludzie zamieszkają na dnie mo­
rza i tam czekać będą na łup. Kraj na 
morzu będzie wraz z królem pobity i 
zejdzie na najniższy stopień nędzy. — 
Wojna rozpocz»ie się, gdy pełne kłosy 
pochylą się ku ziemi, zenitu dosięgriie 
przy trzeciem zakwitnięciu drzew cze- 
reszniowych,—> skończy się podczas Boże­
go Narodzenia".

Z M I A S T A.

Kalendarzyk. l)gić: Środa 24-go paździer­
nika Rafała Archanioła.

Wseh. sł. g. 6 m. 43 r. Zach. g. T m. 45.
— Odczyt Leo Belmonta. Wiado­

mość o przybyciu do Radomia z od­
czytem znakomitego publicysty Leo 
Belmonta z Warszawy, którego w cza­
sach przedwojennych mieliśmy kilka­
krotnie sposobność słyszeć z estrady 
odczytowej, poruszyła mieszkańców, za­
chęcając do wysłuchania tego, co chciał 
nam powiedzieć z dziejów rewolucji ro­
syjskiej i panowania ostatnich carów. 
Pan Leo Belmont dzieje przemocy ha­
niebnego rządu rosyjskiego zna wybor­
nie, doznawszy wielokrotnie ich skut­
ków jako redaktor wydawauego przez 
siebie w Warszawie „Wolnego Słowa", 
pisma niezmiernie śmiałego, które tłu­
mione ostrą cenzurą, kilkakrotncin u- » 
więzieniem redaktora, powstawało zaw­
sze jakąś dziwną mocą wytrwałości, by 
nie zbaczając ani na jotę ze swego kie­
runku powracać z powrotem przeciw 
przemocy wszelakiej. Jednak, odczyt 
ostatDi zaledwo pobieżnie dotknął tych 
czasów. Prelegent mówił ściśle w ra­
mach programu o rewolucji w Rosji i 
panowaniu ostatnich carów, nie doty­
kając chwili bieżącej. •

Niezwykle liczuie /.“brani słuchacze, 
grozą przejęci słuchali strasznej histo- 
rji, krwią 1 krzywdą uciśnionych przez 
Rosję narodów pisanej, niezliczonemi 
ofiarami wlanego jej ludu potwierdzo 
nej, przeciw czemu zrywało się do 
walki wszystko, co w narodzie rosyjskim 
1 w narodach uciśnionych było szlache­
tne, wojna zaś obecna dokonała pogro­
mu nikczemnego rządu, którego gospo­
darka pchnęła olbrzymi liczebnie 1 te­
rytorialnie naród na drogę klęsk i roz­
bicia Prelegent zakończył wierszem 
Lermoutowa w przekładzie własnym, 
zawierającym jakoby przepowiednie 
chwili obecnej. Zebrani rozchodzili się 
pod silnem wrażeniem 1 z ulgą myśli, 
że całe to straszne pinowame przemo­
cy, gw łtu, łupiejtwa 1 podłości pozo­
stało już za nami, jeno zapisze się w 
dziejach historji narodu p Iskiego, jako 
sroga kara za nasze błędy, a nam je­
dnak przekazało ouo wiele swych wad 
i zgmlizuy, z których leczyćsię winniśmy 
wytrwale i radykalnie.

Jak donosiły pisma stołeczne, wykre­
ślonego przez moskali z palestry war­
szawskiej za działalność polityczną i 
publicystyczną p. Leo Belmonta, spra­
wiedliwość polska przywróciła do praw.

— Z teatru. Dziś Baron Kimrnel 
operetka w 3-cb aktach W alier-Kolo, 

czwartek „Dookoła miłości" operetka.
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— Benefit St. Szlęzaka. W sobotę 
37 b. m benefis utslentowanego tenora 
nasze) sceny p. St. Szlązaka, który dał 
się nam poznać jako siła bardzo powa­
żna. Mamy nadzieję że teatr będzie wy- 
sprzedany; tembardziej, iż wystawioną 
będzie tak piękna operetka jaką jest 
„Baron Cygański** Straussa, z benefisan- 
tem w roli głównej.

— Koncort. Zapowiadany przez nas 
koncert p. Liii Dobrzańskiej (skrzypa­
czki) i p. Przeorskiego (pianisty) na 
rzecz Tow. Dobroczynności odbędzie 
się nieodwołalnie d. 26 b. m. « sali 
Klubu Narodowego. Usłyszymy w arty- 
Stycznem wykonaniu szereg utworów 
muzycznych, pośród których, jak nam 
mówiono, głównie królować będą Cho­
pin i Grieg Protektorat nad koncer­
tem przyjęli: Pp. mec. Bolesław Przy- 
łęcki, preześ Tow. Dobroczynności z 
małżonką i pułkownikostwo Kwiatkow­
scy, Maksymiljanostwo Skotniccy, p. 
starosta Bilski z małżonką, prezydento- 
stwo Tadeuszowie Przyłęccy i pp. Mi- 
chałostwo Grodzińscy z Oblasu.

— Wieści Z Rosji. Jan Mazur prosi 
księdza proboszcza z Policzay pow. Kozia- 
■ leki o zawiadomienie ojca Aodrseja Ma­
zura ze wsi Świetlikowa—Wola, że jest 
zdrów i miewa się dobrze. Prosi o wiado- 
mosei.

— Sprostowanie. W numerze wczoraj­
szym w artykule „Uroczystość intronizacji 
i t d.“ wiana być ks Chełssicki, a nie 
hr. Chełmicki, zaś w Hołdzie Centrum dla 
Rady Regencyjnej wiano być „stronnictw 
pokrewnych'* a nie , dokrewnyeh1*.

Ułatwia trawienie »
^suwaki^^^fMATTONlEG^

6IESSHUBLERJ
^ZUPEŁNIE NATURALNA ALKALICZNA^ 

z awa_ _—
Generalny zastępca dla KrólestwaKAROL SCHOPPER,

Kraków, ul. Karmelicka Nr. 39.
245—2

Z ziemi Radomskiej.
(Koresp. własna ^Gazety Rodom.'1.

Z Garbatki. W Sobotę 14 bm w Gar 
batce, miejscowe Kółko inteligencji uczci­
ło 100 letnią rocznicę śmiere Kościuszki 
Tadeusza, łącznie z poświęceniem własnego 
lokalu dla Biura Kasy Poźyezkowo-Osicięd- 
nośeiowej, urządzając zebrania włościan. 
Proboszcz z Gródka kg. A. Liszewski w 
starannej przemowie zaznajomił zebranych 
włościan o celu zebrania i przedstawił 
życiorys T Kościuszki, a chóry kościełne 
i dziatwy Szkolnej odśpiewały nasze 
patrjotyCzue pieśni.

Z włościan przemówił do zebranych 
Jan Mickiewicz, zachęcając swoich do jedno­
ści i zgody.

Przy końcu, zebranym prezes Zarządu 
Towarzystwa B. Skrzyński wskazał cel 
otwarcia przy kasie „Domu ludowego1, za­
chęcając do naw edzania, pogadanek i po­
pierania tej instytucji B. S

TELEGRAMY.
Przegląd nowozaciążnych

Warszawa. Zarządzony zostaje obecny 
priegląd tych wszystkich ochotników, któ­
rzy zgłosili się w urzędsoh naciągu do 
wojska polskiego w czasie od 21 maja 
br., to jest po ostatnim przeglądzie woj­
skowy ra. Jest ich około 1.30U. Termin 
przeglądu ustalony będzie w dniash naj­
bliższych i według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa oznaczony będzie na koniec 
liotopada br. Zaprzysiężenie rekrutów na­
stąpi bezwłoczuie po dokonanym przeglą­
dzie, poczem odesłani oni soatauą do 
oddziałów.
Uroczystość Kościuszki w Bułgarji.

Sofja. „Dz'ś w kościele katolickim 
w Sofji uroczvste nabożeństwo za Ko­
ściuszkę. Obecny car Ferdynand z oby­
dwu synami, prezydent ministrów Rado­
sławów z całym gabinetem, generalisimus 
Źekow, szef kancelarji królewskiej Do- 
browicz, marszałek dworu, reprezentant 
ministerstwa wojny, ciało uniwersyte­
ckie, akademja uraieiętności z prezesem 
na czele, konsul austro węgierski w So­
fii, cała kolonja pilska. Po nabożeń­
stwie zawezwał car Ferdynand przewo­
dniczącego kolonji polskie) p. Soczyń­
skiego, omawiał z nim dłuższy czas 
obecną sytuację w Polsce. Król. Ferdy­
nand w czasie rozmowy mówił o swych 
eympatjach dla Polski, między inndmi 
wskazał order Białego Orła, zawieszony 
na swej piersi1*.
Cesarz Wilhelm za zmianą całego 

gabinetu.
Wiedeń. .Neue Freie Presse** poda- 

je z Berlina: Koła parlamentarne nie 
wątpią już, że kanclerz Michaelis ustę­
puje. Słychać, że cesarz nie uwzględ­
nił dymisji sekretarza stanu Capeliego, 
co zdaje się wskazywać na to, że cesarz 
chee załatwić przesilenie przez zmianę 
całego gabinetu.

Dar Cesarza Karola
Warszawa. Cesarz Karol ofiarował z 

okazji ustanowienia Rady Regencyjnej w 
Polsce klasztorowi 00 Paulinów i gminie 
miasta * Częstochowy posąg Najświętszej 
Mar]i Panny, który ma być ustawiony na 
miejscu usuniętego pomnika Aleksandra II 

Olbrzymie zdobycze na wyspie 
Ozylji.

Berlin. |B'A’) Ogólne zdobycze na wy­
spie Ozylji, Mon i Dago wynoszą 20.000 
jeńeów rosyjskich, 100 dział oraz liczny 
park wojenny.
We wrześniu 672 000 tonn nie­
przyjacielskich okrętów zniszczo­

nych
Wiedeń. (BK) Mocarstwa centralae za­

topiły w iniesiąeu wrześniu 672.000 tonn. 
okrętów handlowych koalicyjnyeh. Razem 
z poprzedniemi wynosi do tej pory ilość 
zniszczonych nieprzyjacielskich okrętów 
6.975.000 tonn.

Ustąpienie Ribota.
Bazylea. Według doniesień dzienni­

ków francuskich, należv oczekiwać ustą­
pienia Ribota. Dymisja jego, — oświad­
czył według „NoureUiste de Lvor>“ je­
den z członL-ow rządu francuskiego, — 
tylko dlatego nie została ogłosżona 
przed wczoraj, że gabinet chciał w ca­
łym komplecie zjawić się na rozprawach 
interpelacyjnych w izbie. „Yictoire1* 

wskazuje, że i inni członkowie gabinetu 
powinni ustąpić.

Ewakuacja Kronsztatu.
Budapeszt. „Az Est* donosi ze Stok 

holmu: „Według wiadomości otrzyma­
nej z Petersburga rząd wydał rozporzą­
dzenie co do ewakoseji Kronsztatu i 
portów bałtyckich1*.

Spisek maksymalistów.
ZuriCh Według infjrmac|i „Złircher 

Zeitung1*, do „Idea Nationale1* donoszą 
z Petersburga: .Kierenskij powiadomio­
ny został o istnieniu nowego spisku 
maksymalistów. Ma on dowody, że pe­
wna liczba przywódców maksymalisty- 
cznych czyniła przygotowania do no­
wych rozruchów w Moskwie i w Petei- 
sburgu“.

Zajęcia wysp
Budapeszt. „Az Est11 Komunikuje z 

Lucerny, że według informacji rzymskiej 
,,Tribuny“ Włosi zajęli liczna wyspy na 
morzu Jonakiem.

2 KKAJU.
Lubelskie Stowarzyszanie Robotników 

Chrześcjańskich do Rady Regencyjnej. 
Z Lublina wysłano depeszę następują­
cej treści:

Dostojna Rada Regencyjna Polaka na 
ręce Ekscelencji Arcybiskupa Metropo­
lity Warszawskiego.

W imieniu Stowarzyszenia Robotni­
ków Chrześcjańskich, reprezentujących 
warstwy robotnicze, Zarząd tegoż wita 
z największą radością w osobach Wa­
szych. Dostojni Panowie, tworzący się 
majestat Państwa Polskiego. Sk ada 
Wam powinny hołd i upewnia Was, 
Dostojni Regenci, o posłuszeństwie 
względem wszelkich Waszych wskazó­
wek i zarządzeń dla dobra przyszłości 
narodu, wierząc mocno, że wytyczną 
Waszą, Dostojni Regenci jest wolność, 
niepodległość i całość Polski.

Zarząd
Stowarzyszenia Robotników 

Chrześcjańskich

OGŁOSZENIA.
ZoTlhinnn legitymację, wydaną 
ZJ^UUWULU przez Migistrat m. 
Radomia na imię Mośka Orenbucha, 
ul. Skaryszewska 41. 527 — 1

Pianina, fortepiany
kupuje J. Golmer, Lubelska 33.

503-1

Druty liny Stalo re i żelazne,
linki do wind, lamp łukowych i celów 

rolniczych, 
oieje maszynowe, 

aleje cylindrowe
smary osiowe, 

sinołowiec papę, 
eement, żelazo i t. p.

poleca:
IB3URO HANDLOWE

Sl. K. ZIEMBA i S-ka
Miechów (ziemia Kielecka).

^'Oferty i próbki na żądanie. ===== 
Adres telegr. „Ziemba—Miechów1*.

Oruk „J. K. TrzebińskP-RadnmRedaktor I wydawca Szczęsny Jastrzębowski.
Za DOtwoloniem asmury wojenne}.


